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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A LITW A.

POLSKA A ŁOTW A.

Lietuvos Aidas 19-X, na czele pisma zamieszcza 
p. n. „Polacy nie wiedzą, co mają n a  to powiedzieć 
depeszę ag. ,,Bllta“ z W ilna o  powstrzymaniu się nara- 
zie ppaisy pcllskiej od kom entarzy w  spraw ie decyzji 
Trybunatu Haskiego. W d. c. dziennik zaznacza, że 
prasa warszaw ska mimo to  jednak wyraziła. nieizado- 
wollenie z powodu ^.radosnego nastroju na  Litwie 
oraz z piowcidu złożenia gratulacyj min. Zauniusowi 
przez postów — niemieckiego, sowieckiego i szwedz­
kiego, akredytow anych przy rządzie litewskim.  ̂ W 
końcu dziennik podkreśla, że „Dziennik W ileński 
nazywai .,radość w Kownie husteiffyazmą. a wnioiski u- 
rzędlowego organu litewskiego — nieuczciwemi.

Bazaltem „Lielt. Aidias“ podaje zamiast art. wst. 
p. n. „Naisze praw o jest święte" przem ów ienie prez. 
Smeliony, który wyraził wielkie zadowolenie z powo­
du >,pomyślnej dla Litwy decyzji Trybunału Ha­
skiego” ; dalej podkreślił, on konieczność prowadzenia 
do końca walki o Wilno i zachęcał zebranych diô  stu- 
djowania wydanego ostatnio przez litewskie m inister­
stwo spir. zaigr. dzieła p- t. „Spór litewsko - polski o 
tranzyt Niemnem i na linji Koisizedary Landwaro- 
wo“, k tóre to  dzieło omawia przygotowania delega­
cji litewskiej do obrony interesów  Litwy na terenie 
międzynarodowym. W końcu poez. Smeltona wyraził 
ubolewanie z powodu istnienia na Litwie odłamu spo­
łeczeństwa litewski ego, k tó ry  „nie wierzy w odzyska­
nie z rąk  polskich utraconej stolicy, a k tóry  jednak 
obecnie musiał umilknąć wobec wygranej Litwy w 
Hadze”. Prezydent litew ski w d. ic. w  gorących sło 
wach wzywał społeczeństwo do w ytrw ania w Walce O' 
Wilno, przyczem wyraził pewność. że Litw a je odzy­
ska.

Dienos Naujenos 16.X, (Kowno) w art. Palecfci- 
sa, nawiązującym do decyzji Trybunału Haskiego, 
pisze nr. in.: „I tym  raizem, podobnie jak zawsze, nie 
żywiono na Litwie wielkich nadziei ma, pomyślne za­

łatwienie spraw y tranzytow ej w Trybunale M iędzy­
narodowym; naw et urzędow y organ litewski z w ielką 
rezerw ą wypowiadał się o oczekiwanej uchwale, zaś 
opozycja była wprost przekonana, że litew ska dele­
gacja sprawę przegra. Tern większe wrażenie w yw ar­
ła decyzja, która, mimo kategorycznego oświadczenia 
wstępnego prezesa komisji tranzytowej Qeieyfusia. oraz 
wszelkich argum entów  delegata Polski M rozowskie­
go, uznała Litwę za wolną od obowiązku wznowienia 
komunikacji trazytowej na linji Lamdwarowo. — Ko- 
szedary". Dziennik uważa, że orzeczenie Trybunału 
wzmacnia, przekonanie, iż prowadzona przez Litwę 
od  szeregu la t polityka biernego opoit/u prowadzi jed­
nak  do celu i w rezultacie mioże dać naw et ostateczne 
rozstrzygnięcie spraw y wileńskiej. „Gdy spraw a po­
wróci na teren  Ligi Nar. — kończy dziennik — bę- 
dlzieimy mogli mówić głośniej”.

Lietuvos Żinios 19.X, w notatce, omawiającej od­
czyty min. Zauniusa i Sidzikauskasa, wygłoszone w 
teatrze kowieńskim w sprawie decyzji Trybunału 
Haskiego, podkreśla, że min. Zaunius zaznaczył, że 
spór z Polską przez pomyślną decyzję Trybunału by­
najmniej nie został zakończony, „W alka o Wilno — 
zdaniem litewskiego ministra—powinna być prowadzo­
na i dalej, lecz o jej perspektywach trudno narazie 
cokolwiek powiedzieć”.

Lietuvos Aidas 19.X, zamieszcza ofosz. sprawo­
zdanie z przebiegu uroczystości, urządzonych przez 
związki narodowców litewskich w Janowie i Wiłko- 
mierzu, dla uczczenia min. Zauniusa oraz Sidzikaus­
kasa, którzy wygłosili przemówienia, podnoszące zna­
czenie „zwycięstwa haskiego” dla Litwy w jej dal­
szej walce o odzyskanie Wilna. Dziennik podkreśla 
serdeczność przyjęcia, zgotowanego przez rolników 
litewskich na cześć litewskiego m inistra spraw  za­
granicznych i „obrońcy Litwy" w Trybunale M iędzy­
narodowym — Sidzikauskasa.

Ostpr. Ztg- 17.X, w koresp. z Kowna pisze, że 
decyizjia Trybunału wywołała ma Litwie wielkie wra-
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zenie i uważana jest za „ikołlosailine" zwycięstwo Litwy 
na terenie międzynarodowym. W dl. c. dziennik infor­
muje, że litewski organ rządowy ..LiCtuvos Aidas" 
wydał specjalny numer, poświęcony pomyślnej dla Li­
twy decyzji Trybunału Międzynarodowego; w  nume­
rze tym zostało specjalnie podkreślanej, że słuszność 
postanowienia Konferencji Ambasadorów w sprawie 
Wilna została na forum międzynarodowem przez w y­
rok hasiki moano podważona. „Ostpr. Ztg.“ doidaje: 
„Wyrok haski to jeden z największych moralnych 
sukcesowi zagranicznej polityki Litwy w sprawie Wil­
na, bo praktycznych rezultatów w związku z tym wy­
rokiem w tej chwili oczekiwać nie można".

Lietuvos Aidas 19.X, zamieszcza o-bsz, sprawo­
zdanie z przebiegu ostatniego posiedzenia ,za,rządu ło- 
iewskio - litewskiego- zjednoczenia w Rydze, na któ 
rem wyrażono zadowolenie z powodu pomyślnej dla 
Liltwy decyzji Trybunału Haskiego ortaz powzięto re­
zolucję, domagającą się skreślenia pnzeiz nowy sejm 
łotewski pozycji w  budżecie na utrzymanie konsulatu 
łotewskiego w Wi/lnie. Mówcy Łotysze podkreślali, że  
„utrzymywanie przez Łotwę komisullału w okupowanej 
stolicy szkodzi stosunkom litewsko - łotewskim, po- 
nadto niema istotnej potrzeby utrzymywania konsulatu 
w mieście, w które.m Łotyszów można policzyć ma. 
palcach i którego import z Łotwy wyraża się w gro­
szach". Pc zatem omawiano- potrzebę stworzenia 
wspólnego frontu łotewsko - litewskiego w Dynebur- 
gu, a to celem odparcia (, imp er j alistycznych" dążeń 
Polski w Letgallji. „Liet. Aidas" wyraża Wielkie zado­
wolenie z powodu prac Zjednoczenia łotewsko li­
tewskiego w Rydze, podkreślając, że ,.prace te. nie­
wątpliwie, przyniosą korzyści obydwu zaprzyjaźnio­
nym krajom — Łotwie i Litwie".

Prasa litewska z 19.X, w koresp. ag. „Elła" z 
Rygi pisze o odroczeniu przez okręgowy sąd w Dyne- 
bunrgu rozprawy przeciwlko Związkowi polskiemu w 
Letgallji. Odroczenie sąd motywował koniecznością 
wezwania świadków oraz dostarczenia przez Związek 
polski listy członków tego związku zia ostatnie dwa 
lata.

-Ponadto w koiresp- -ag. ,,Elita" z Wairs-zawy poda­
ne jest krótkie streszczenie głosów p asy polskiej o 
prześladowaniu mniejszości polskiej na- Łotwie, pod­
kreślając, że praisa polska przyjęła skrępowanie praw 
mniejszości polskiej na Łotwie z wielikiem oburzen'em, 
i że skrępowanie to uważa za wyzwanie rzucone 
przez Łotwę pod adresem Polski. Praisa -litewska 
zwraca szczególną uwagę na korespondencje z; Kow­
na. umiesziczcine w „Kurjenze Wainsz.",. w których pi­
smo pol-slkie Wskazywało na zadowolenie, panujące 
na Litwie z powodu prześladowania mniejszości pol­
skiej na Łotwie oiraz na toi, że Litwini zachęcają Łoty- 
sizów do stosowania dalszych repreisyj wobec Polaków  
łotewskich.

POLSKA A NIEMCY,

Der Tag 20.X, zamieszcza w dodatku artykuł 
„Prawo siamiostanowien-ia w  teorji i praktyce . w któ­
rym przytacza wyjątki z książki ppłk. Grahama Selo 
na Hutćbiisona, p. t. „Gubernator Katowicki , poświę­
conej stosunkom na Górnym Śląsku w czasie plebiscy­
tu. Hutch-ision dowodzi, że Francuzi umyślnie ułatwili 
wybuch powisltania na Górnym śląisfcu i w d. c. opisuje 
„rabunki", jakich powstańcy polscy mieli się dopuś­
cić na ludności miejscowej.

Der Tag 20.X, w arit. „Zehn Jahre Land unterm 
Kreuz" pisze, że w dniu d-zisiejiszym upływa 10 lat, 
gdy Rada Ligi Narodów przekazała Najwyższej Ra­
dzie sprzymierzonych decyzję w sprawie górnośląs­
kiej. Kraj ten, zdaniem dziennika, należał 700 lat do 
Niemiec i ludność przy plebiscycie wypowiedziała się 
w dwóch trzecich za pozostaniem przy Niemczech.

Dziennik przyp-usuje gabinetowi Wirtha winę za 
wyrażenie zgody na taką decyzję Rady Ligi; gabinet 
ten zgodził się również na obciążenie Niemiec spłatą 
odszkodowań,

„Bezsensowność nowej granicy — pisze dzien­
nik — była dostatecznie często wykazywana, podob­
nie jak i udowodniona cyframi wielka strata w przy­
rodzonych bogactwach „wywołana przez rabunek 
wschodniego Górnego Śląska. Jednak w tym dniu, 
kiedy obchodzimy 10-tą rocznicę genewskiego błędu, 
należy powtórzyć to, co się zawsze mówiło: Naród
niemiecki nigdy nie uzna tej historycznej krzywdy. 
Wszystko to, co do tego rabunku kraju niemieckiego 
prowadziło, było tak, samo nieczyste, jak to, co się 
potem na wschodnim Górnym Śląsku wydarzyło. De­
cyzja genewska była zbrodniczym aktem tchórzostwa. 
Hist-orja podrze kiedyś tę decyzję w tysiączne strzę­
py, jeżeli wcgółe jeszcze -istnieje sprawiedliwość 
dziejowa".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE, 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI,

Deutsche Allg. Ztg. 20.X, w koresp. z  Warszawy 
pisze o „rewelacjach polskiej opozycji , która na 
plenamem posiedzeniu Sejmu zarzuciła rządowi-, że 
ocenia nauczycieli według ich politycznego usposo­
bienia. Dziennik podkreśla, że te rewelacje są o tyle 
godne uwagi, iż „nareszcie z polśkiej strony przy­
znano, że w Polsce ocenia się siły nauczycielskie nie 
według uzdolnienia, ale wyłącznie według politycz­
nych poglądów". „Doniosłe znaczenie — pisze dzien- 
nito — posiada ten fakt ze względu na obsadzanie sta­
nowisk w szkołach mniejszościowych. Dobrze więc 
stało się, że polska opozycja dotknęła bolączki, któ­
rej istnieniu dotychczas zaprzeczała polska propa­
ganda".

Germania 20.X, w koresp. z Katowic p. t. „Kir- 
che ohne Vollkstum?" pisze o zjeździe niemieckich 
kobiet katolickich, na którym an. in. uskarżano się na 
to, że do polskiej polityki mniejszościowej nie zosta­
ły' jeszcze w dostatecznej mierze wprowadzone chrze­
ścijańskie zasady. Dziennik z uznaniem podnosi, że 
na zjeździe obecny był do -końca obrad ks. biskup 
Adamski, który zabierał również głos.

Trybuna Radziecka 18.X, w rubryce zatytułowa­
nej „Z frontu wallk wyzwoleńczych na Ukrainie i Bia­
łorusi Zachodniej" zamieszcza szereg wiadomości o 
rzekomych wystąpieniach przeciwlko „ugodzie ukraiń­
skich n-acjonal - fa-szystów" w Małopol-see Wschod­
niej. W okręgu iboryslławsko - drohobyckim doszło — 
pisze „Trybuna Radziecka" db licznych_ rewolucyj­
nych wystąpień chłopów przeciwlko „naicjonal-faszy- 
stom". „Naojonal-faszyści UNDO i inni w obawie 
o swoje mandaty nie zwołują żadnych zebrań w koo­
peratywach, Piroświtach i t. d.“. W jednym z okrę­
gów pod wpływami rewol-ucyj nemi ma znajdować się 
14 filiij ukraińskich kooperatyw wiejskich, 5 filij 
„Proświty", 1 bibljoteka publiczna, poziatem w wielu 
powiatach utworzona zastała grupa przyjaciół ZSRR,
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z pośród członków U. W. O. W organach, samorządo­
wych m ają istnieć trzy  frakcje rewolucyjne.

POLSKA A SPRAWA ROZBROJENIA.

Der Tag 20.X, pisze p. t. „Hohn auf den Abrii- 
stungsgedańken", że w poilsikiej nocie o stanie uzbro­
jenia mówi się wyraźnie, iż Polska będzie mogła

Z A G A D N I E Ń
POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY.

Vossische Ztg. 20.X, pisze, że rząd Rzeszy stara 
się, aby trak ta ty  handlowe z W ęgrami i Rumunją jiak 
majirychllej weszły w życie naw et bez ratyfikacji przez 
parlam ent. T rak ta ty  te są uparte  na zasadzie prefe­
rencji, która stoi w przeciwieństwie do zasady na j­
większego uprzywilejowania. Na zapytanie rządu n ie­
mieckiego, skierowiane do państw  zainteresowanych, 
praw ie wszystkie wyraziły swą zgodę, ponieważ przy­
znane pizez te tra k ta ty  kontyngenty odpowiadają dio- 
tychczascwych obrotom handlowym między Rumunją, 
W ęgrami a Niemcami- Jedynie tylko A rgentyna robi 
trudności, sfery niemieckie jednak liczą na to, że i to 
państw o uda się nakłonić do niezgłasizania oficjalne­
go protestu.

Gdyby w najkrótszym  czasie nie powiodło się do­
prowadzenie do porozumienia w spraw ie systemu pre­
ferencyjnego, weszłyby narazie w życie tylko nowe ta ­
ryfy kolejowe, a spraw a preferencji zostałaby odłożioi- 
na do zawarcia odpowiedhiich układów  m iędzynaro­
dowych.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.
SPRAWA ROZBROJENIA.

Der Tag 21.X, w koresp, z Nowego Jo rku  pisze, 
/że prasa am erykańska jest w  kłopocie, co ma piisać o 
ewentualnych wynikach Wizyty Lavalla. Amerykańska; 
opiinja publiczna jest powoli urabiana przez pdopogan- 
dę francusiką w tym duchu, że narady  waszyngtońskie 
nie dadzą bezpośrednich wyników, lecz jedynie stano­
wić będą przygotowanie gruntu. Am erykańskie koła 
urzędowe zachowują milczenie wclbec wiadomości 
francuskich, k tóre głoszą, że narady  będą dotyczyły 
rozszerzenia pak tu  Kełlloggla przez pak t konsultacyj­
ny i ściślejszej w spółpracy finansowej obu krajów, 
podczas gdy sprawa długów wojennych nie będzie o- 
mawiana.

Finansiści tutejsi sądzili, że; pogłoski szerzone 
przez Francuzów o zamiarze Am eryki d,stąpienia, od 
pary te tu  złota, polegały na nieświadomości rzeczy, 
Jednak  teraz poznali oni, że jest to  ,,planowa, krecia 
Uobota", mająca na celu poderwanie zaufania do do­
lara, aby Am erykanie tern powolniejsi okazali się dla 
zamiarów francuskich.

Le Petit Parisien 20.X. twierdzi, że projekt prez. 
Hoovera, co do redukcji długów wojennych jest, mimo 
olśniewających pozorów, bardzo tiruidiny do przepro­
wadzenia w praktyce. Po pierwsze, nie jest pewne, 
ozy da siię w obecnej chwili ulokować papiery, przed- 
Btawiajajce tak  ogromną isumę, po drugie nie wiadomo, 
czy Stany Zjednoczone zgodziłyby się przyjąć bony 
niemieckie bez gwaramicyj ze strony innych państw  
europejskich, ponieważ część reparacyj przeznaczona

zmniejszyć swoje zbrojenia dopiero po utworzeniu 
systemu ogólnego bezpieczeństwa oraz gwarancyj 
nienaruaczalności traktatów. Polska chętnie w idziała­
by urzeczywistnienie protokułu genewskiego z 1924 r. 
Dziennik podkreśla, że Polska odrzuca więc ograni­
czenie zbrój eń i żąda gwarancyj na wzór francuski 
celem utrwalenia na wieki niemieckiej bezsilności.

I A O G Ó L N E
jest na spłaty długów zaciągniętych w Ameryce, i na­
reszcie nie wiadomo, czy te inne państwa europejskie 
Zgodziłyby się dać te gwarancje. Ponieważ jednak 
prez. Hoover nie jest związany ściśle swym pro jek­
tem, będzie mógł po dckładnem  omówieniu go z min. 
Lavalem poczynić odpowiednie zmiany, umożliwiają­
ce wprowadzenie go w życie.

Le Tem ps 20.X, twierdzi, że Laval jedzie do A- 
meryfci nie w celu zawarcia i podpisania określonej 
umowy ze Stanami Zjednoczonymi, lecz jedynie w 
celu nawiązania z prezyd. Hooverem kontaktu, opar­
tego na wzajemnem zaufaniu i omówienia kwerstyj, 
mających bezpośredni, lub pośredni wpływ na sytua­
cję międzynarodową. Obydwaj mężowie stanu, za­
znajomiwszy się gruntownie z możliwościami, na ja ­
kich oprzeć będzie można wspólną akcję franousko- 
am erykańską będą mogli łatwiej za zgodą państw 
interesowanych, wprowadzić w życie zarządzenia, 
wymagane przez obecną sytuację gospodarczą.

Le Temps 20.X, twierdzi w korespondencji z 
Rzymu, że komentarze prasy włoskiej o ruchu hitle­
rowskim świadczą o sym patjach faszystowskich dla 
„nazisów". Zasługuje to, zdaniem dziennika, na spe­
cjalną uwagę, zwłaszcza w chwili, kiedy Laval ma 
wspólnie z Hooverem omawiać tak ważne sprawy, 
jńk rozbrojenie i kryzys gospodarczy. Jasne jest, że 
zwycięstwo wpływów H itlera mogłoby jedynie spo­
wodować pogorszenie sytuacji gospodarczej w  Niem­
czech i jednocześnie wzmocnienie ducha militaryzmu. 
Jeżeli więc W łochy chcą szczerze powodzenia kon­
ferencji rozbrojeniowej i złagodzenia kryzysu gospo­
darczego, to  powinny pragnąć pokonania opozycji w 
Niemczech.

Journal des Debats 19.X, donosi, że Herrioit w 
mowie wygłoisizonej w  Lyonie z okazji wyborów kan- 
tonałnych powiedział, że będlzie zawsze głosował za 
kredytam i wojennemi:, póki na  świecie istnieć będą 
szaleńcy. Dziennik cytuje w  d. c. siłowa. Herricita: ^Na­
leży uprzytom nić sobie te  40.000 cyklistów niem iec­
kich, k tórzy pewnego pięknego dnia mogą się znaleźć 
na granicy, gdyż to ico oni uprawiają, nie jest bynaj­
mniej sportem ; nie trzebią też  zapominać o 500 aeroi- 
pffiainach włoskich, ustawionych szeregami. Jestem  pa­
cyfistą niapeWnio, lecz dlolkąd istnieją szaleńcy, m usi­
my się zabezpieczyć przed nimi".

The Manchester Guardian 19.X, w art. wst. oma­
wiając wizytę Laviala, zaznacza, że La,vail oświadczył, 
że jest optymistycznie nastrojony cio dioi wyników swo­
jej Wizyty. Zdaniem pisma, nie jest rzeczą łatw ą zro­
zumieć, jakie są jego nadzieje, Hoover w ykazał swoją 
gotowość współpracy z Europą na podstawie dwuchi 

kwestyj — rozbrojenia i długów wojennych. W oby-
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dw uch tych kw estjach  polityka francuska jest zasad ­
n iczo  niezgodima z po lityką A m eryki. K w estje te  jed ­
nak , chociaż n ie  daidizą się uniknąć, n ie  w yczerp ią  ro z­
m ów w  W aszyngtonie. B ędzie też  om aw iana sp raw a 
odp ływ u złota. W strzym anie od|pływ.U złoita jest rz e ­
czą rów nie  wiażną dila francuskich jak i am erykańsk ich  
banków .

N aw iązując do głosu ,<New R epublic", iż Laval 
m oże sam  w ystąp ić z konkre tnym  i d a lek o  idącym  
program em , a u to r pisze, że byłoiby to  b. m iłą n iesp o ­
dzianką. W  zakończeniu  laiuitcir p isze, że szanse — raz 
nie wyikoinzystamie —  m ógą się jiulż nie pow tórzyć.

II Popolo d 'lta lia  18.X, zam ieszcza art. wst. A. 
M ussoliniego, k tó ry  tw ierdzi, że obecnie korzystnie 
u k ład a ją  .się w arunki dla popraw y  gospodarstw a 
światowego. Z łożyły  się n a  to  orędzie M ussoliniego 
do Stanów  Zjednoczonych, w skazujące n a  potrzebę 
w spó łpracy  m iędzy narodam i, w zajem ne w izyty m i­
n istrów  F rancji, A ngłji, N iemiec i W łoch, p ro jek t 
m orato rjum  H oovera, zam ierzane podróże do W a­
sz yngjfcemu i gotowość Stanów  Z jednoczonych do 
w spółpracy  z R ad ą  Ligi.

Reichsposł 19.X, w  art. wst. omawia p ro jek t b. 
posła austro-w ęgierskiego A leksandra  H oyos'a, m a­
jący  w skazać drogę do w yjścia z kryzysu  św iatow e­
go. Hoyos sądzi, że równolegle do organizacji po li­
tycznej narodów  pow inna pow stać organizacja gos­
podarcza, fctóraby regulow ała produkcję, gdyż n a d ­
produkcja  dzisiaj jest główną przyczyną kryzysu. 
O rganizacja  talka pow inna mieścić się w ram ach L i­
gi Narodów. A u to r p ro jek tu  opisuje dalej p rak ty cz­
ne konsekw encje istnienia takiej organizacji gospo­
darczej.

K O N FLIK T CHIŃSKO - JA PO Ń SK I,

Izw iestja  18.X, w art. wst. p. t. „O kupacja M an-
diżulrji i państw o impeirjnllilsityozme" om aw iają falkt zia- 
pnoisizemia. p rzed staw ic ie la  S t. Zjedn. n a  posiedzenie 
R ady Ligi N arodów , zw ołanego celem  om ów ienia kon­
fliktu japońsko - .chińskiego, Uidział p rzed staw ic ie la  
St. Z jedn. nie roku je  żadnych kroków  w duchu pacy ­
fizmu głoszonego przez m ocarstw a, rep rezen to w an e  
w R adzie. O stry  p ro te s t Japon ji p rzeciw ko dopusz­
czeniu p rzedstaw icie la  St- Zjedn. n iew ątp liw ie został 
Wywołany jedynie .tern, że Jap o n ja  obaw ia s ię  so lidar­
nego w ystąpienia, p ań s tw  europejskich  i St. Zjedln. w 
konflikcie japońsko - chińskim. T ak ie  w ystąp ien ie 
w yw ołałoby bardzo n iekorzystne w rażenie w  szer­
szych m asach  ludności w  Chinach i Jiapomji. N ależy o- 
czeikiwać, że  p ań stw a europejskie i St, Zjedn. p o ­
w strzym ają się od  ostrych  k roków  dyplom atycznych 
w stosunku do Japon ji. N ajbardziej silnym środkiem , 
k tó ry  mogą zastosow ać St. Z jedn., jest p re s ja  finanso­
wa w  p o stac i o rganizacji ucieczki izłotlai z Japonji, 
Miałoby to sk u tk i k a ta s tro fa ln e  dla Japonji, k tó ra  n ie ­
daw no p rzeży ła  o stre  przesilenie gospodarcze. Mili- 
tairyzm japoński nigdy n ie w yrzekn ie  się sw ego celu 
w Mandiżurji. N a te re n ie  międzyniaincidowym m oże je­
dynie odbyw ać się h an d e l dyplom atyczny o rekom ­
pensaty, k tó re  o trzym ają  inne p ań s tw a  im perialisty ­
czne Iko.siztem Chin. Pism o kończy  zapew nieniem , że 
jedynie m asy ludow e Japonji i Chin m ogłyby zm ienić 
W ytworzoną obecnie sytuację .

4 —

F rankfurter Ztg. 20.X, w art. wst. p isze z pow o­
du za ta rg u  chińsko - japońskiego, że Japionj.a w  obec­
nej chwili zna lazła  s ię  odosobniona pa. te ren ie  Ligi N a­
rodów, co podczas sesji w rześniow ej jeszcze się nie u- 
w ydatniało. Od obwilli w ybuchu tego za ta rg u  p o lity k a  
japońska .,is to tn ie  dopuściła, się n iesłychanych  rz e ­
czy", stw arzając  ru ch  sep ara ty sty czn y  w  Mandiżurji; 
imperjalllizim japońsk i praw dopodobnie tej ak c ji nie z a ­
niecha.. D ziennik  podnosi, że akcja ta  je s t „eiężkieim 
naruszeniem  dobrych obyczajów ". D yplom acja japoń­
ska nie zd rad zi się z tern. jak ie  są w łaściw e p rzyczy­
ny w y stąp ien ia  Japonji, a le  n iew ątp liw ie pow odow ała 
n ią  ta  okoliczność ,że wszystkie te  państw a, k tóre m a­
ją być sędziam i po stęp k ó w  Japonji, postępow ały  p o ­
dobnie, czyto  Am eryka, w  N ikaragui, czy F rancja w 
zagłębiu R uhry, czy te ż  Amgfljia w  Egipcie i W łochy 
na Korfu.

R ada Ligi N arodów  będzie miulsiała skłonić Jap o - 
n ję  dc- ustąp ien ia . P rzyciągnięcie A m eryki do te j spina.- 
wy stanow i już pow ażne napom nienie d la  Japon ji.

L ‘ Ere N ouvelle 18.X, w yraża nadzieję, że auto- 
to ry 'tet, jakim  cieszy się B riaod, dopom oże do załago­
dzenia m andżurskiego konfliktu. Angłja dała już dor 
w ody swych dobrych chęci, ośw iadczając sw ą neu ­
tra ln o ść  i Jap o n ja  zyskać może jedynie na p.resfigeu, 
o ile pój.dizie po drodze .prawdziw ie hum anitarnej. J e ­
żeli w szyscy p o stąp ią  należycie, toi Roisji sow ieckiej 
n ie uda  się w ykorzystać  .sposobności wizniecenia gor­
szego jeszcze konflik tu , k tó ry  odbiłby się bezw zględ­
nie i na  Indbchi.na.ch. S łany  Zjednoczone w inny rów ­
n ież zastanow ić się maid tern. czy dok tryna M onroe go 
d a ła b y  się pogodzić, przynajm niej w  oczach  zagran i­
cy, z po lity k ą  St. Zjedn- nu D alekim  W schodzie, gdy­
by A m eryka nie udow odniła jaknaj szybciej, że swej 
przew agi n a  moirz.u, otrzym anej w  imię pokoju , bynaj­
mniej n ie  zechce w yzyskać jako  podstaw y do specja l­
nych  jakichś praW, do regulow ania k o nflik tu  m an ­
dżurskiego. Tylko w ted y  sytuacja  stanie .silę jasną i u- 
n iknie się n iespodzianek ,

L ‘Ere N ouvelle 19.X, naw iązując d o  sugerow a­
nego p rzez  Jap o n ję  przyciągnięcia delegata sowiec­
kiego do n a rad  genewskich n ad  konfliktem  m andżur­
skim, zapy tu je  co wyniknie z tych  dziwnych i n iepo­
kojących prcpozycyj d la kw estji pokoju, gdyż ona 
pow inna in teresow ać św iat przedew szystkiem . W iel­
ka B ry tan ja , mimo iż nie jest już zw iązana z Jap o n - 
ją  żadnym  sojuszem, n ie może być obojętną na to, co 
dzieje się na  Pacyfiku. B yłoby więc zrozum iałe, a 
naw et pożądane, żeby lord  R eading poparł wysiłki 
B rianda, skierow ane ku przekonaniu  Japon ji, że p o ­
w inna ona postępow ać zgodnie z pak tem  Kelłoga, 
k tó ry  sam a podpisała.

Le Journa l 19.X, tw ierdzi, że wobec wzburzonej 
op in ji publicznej w  Jap o n ji z pow odu zaproszenia 
do G enew y przedstaw iciela  Stanów  Zjednoczonych, 
Liga N arodów  pow inna jak  n a jp ręd zej załatw ić sp ra ­
w ę w duchu całkow itej sprawiedliw ości, co usunęłoby 
wszelkie nieporozum ienia.

La Tribuna 18.X, w skazując na  gotowość Stanów  
Zjednoczonych do w spółpracy  z R adą Ligi Narodów, 
pod w pływem  za ta rgu  japońsko-chińskiego, tw ierdzi, 
że  jest to  dowodem, jak  niepotrzebne jest tw orzenie 
drugiego egzem plarza Ligi w  postaci P aneuropy; z a ­
znaczał to  już poprzednio  rząd  włoski.

Druk. „K adra", W arszawa, Długa 50, teł. 786-30. Drukowano na praw ach rękopisu.
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